Protokół nr 11/05

Z posiedzenia Komisji Rewizyjnej

Z dnia 06 kwietnia 2005r. 

Godz.10.00

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący Janusz Wójtowicz otworzył posiedzenie komisji, na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) stwierdził, iż na stan 5 członków komisji obecnych jest 3, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Radni J. Stankiewicz oraz M. Pihan spóźnili się. 

Przewodniczący zaproponował, aby uczcić pamięć Wielkiego Polaka Papieża Jana Pawła II minutą ciszy.

Nastąpiła minuta ciszy. 

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Proponowany porządek posiedzenia został przyjęty w głosowaniu: 3 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu z dnia 03 marca 2005r. 

Protokół nr 10/05 z dnia 10 marca br. został przyjęty w głosowaniu: 3 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Przewodniczący J. Wójtowicz poinformował, iż doszedł radny J. Stankiewicz, komisja obraduje w czteroosobowym składzie. 

Do pkt. 4 porządku

Rozpatrzenie sprawozdania z wykonania budżetu powiatu za rok 2004.

· Wypracowanie wniosku w sprawie absolutorium dla Zarządu Powiatu

Przewodniczący J. Wójtowicz stwierdził, iż radni otrzymali w odpowiednim czasie sprawozdanie z wykonania budżetu powiatu za rok 2004.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza  poinformował, iż sprawozdanie zostało opracowane przez Skarbnika i zostało przeanalizowane przez Zarząd Powiatu, który przyjął zasadę i formę w jakiej jest sporządzane. Starosta poinformował, że zostały dostrzeżone pewne nieścisłości w materiale, który został przekazany radnym, wyjaśni to Skarbnik Powiatu.  

Jest to drobna sprawa, błąd pracownika, który poniesie konsekwencje służbowe. Nie rodzi to żadnych konsekwencji typu naruszenie zasady dyscypliny finansów publicznych. Jedna z pracownic zostanie ukarana karą regulaminową, ewentualnie kilkadziesiąt zł zapłaci odsetek karnych, jeżeli nie zostaną umorzone za nieterminowe uregulowanie drobnej należności. Można było o tym nie mówić, bo to jest pomyłka nie do wykrycia na dzień dzisiejszy. Zarząd nie chce jednak ukrywać niczego. Ludzie są omylni i taka rzecz się przytrafiła. Zostanie napisane wyjaśnienie do RIO , nie powinno mieć to negatywnego odzwierciedlenia w opinii RIO.

Dotarł Radny M. Pihan. Obecni wszyscy członkowie komisji.

Skarbnik A. Wabiński wyjaśnił, iż w załączniku nr 10 – rozliczanie dotacji z budżetu powiatu dla gmin są dwie pozycje: dotacja dla gminy Lipiany na utrzymanie dróg w kategorii drogi powiatowej i dotacja dla miasta i gminy Pyrzyce w związku z powierzeniem Bibliotece Miejskiej zadań biblioteki powiatowej. Tam widać, że jest mniejsze wykonanie, jakby pomniejszone o jedną ratę. Dopiero po dogłębnej analizie okazało się, że w trakcie roku jedna z rat dla biblioteki została przekazana łącznie z ratą podatku od nieruchomości. W zleceniu było  prawidłowo, gmina też zaewidencjonowała prawidłowo. Natomiast osoba w wydziale, która to księguje zaksięgowała tą całą ratę, jako zapłatę za podatek od nieruchomości. W związku z tym w rozdziale starostwo powiatowe jest 100% wykonanie, w § podatek od nieruchomości, natomiast niewykonanie dotacji dla biblioteki. Należy skorygować sprawozdanie statystyczne, które przekazywane jest do RIO i Ministerstwa Finansów za pośrednictwem RIO, napisać wyjaśnienie do tego sprawozdania przedłożonego przez zarząd i te obydwa dokumenty złożyć w RIO. To dotyczy tylko zmian w planie wydatków, że w 100% w stosunku do planu będzie wykonana dotacja dla biblioteki powiatowej, natomiast o 1666 zł będą mniejsze wydatki w rozdziale starostwo powiatowe i to będzie w załączniku nr 4 i nr 5.  

Sprostowanie, które zostanie przedłożone w RIO również zostanie przesłane wszystkim radnym. Nie powoduje to żadnych spraw związanych z przekroczeniem planu wydatków. Błędne zaksięgowanie nie rodzi żadnych konsekwencji związanych z naruszeniem dyscypliny finansów publicznych. 

Przewodniczący J. Wójtowicz zwrócił się z pytaniem, czy dodatkowo do sprawozdania skarbnik i przewodniczący zarządu chcą dodać? Poprosił ich o opinie, uwagi dotyczące realizacji.
Skarbnik A. Wabiński stwierdził, iż zarówno kształt i forma sprawozdania jest taka, jak w roku ubiegłym, ponieważ co do treści, formuły sporządzania sprawozdania żadnych zastrzeżeń nie było. Ubiegły rok był trudny, były problemy ze służbą zdrowia, obligacje, inne sytuacje, które były na bieżąco omawiane przy okazji uchwał rady i zmian budżetu. Zostało wprowadzone tzw. ręczne sterowanie przekazywania środków finansowych na wydatki dla wszystkich jednostek, wychodząc od głównego założenia, że ma nie być zobowiązań wymagalnych na koniec roku. To ręczne sterowane sprawia pewien kłopot, być może i z tego wynikł błąd. Kwestia zaciągnięcia obligacji też powodowała sprawy związane z przygotowaniem tych materiałów, obliczaniem, specyfikacji i innych rzeczy, a obsada kadrowa była taka sama. 

Należy zwrócić uwagę na sprawę bardzo istotną z punktu widzenia strony dochodowej, jak pewne decyzje odgórne ministra, czy ustaw, mają wpływ na samorządową stronę dochodową. Chodzi o wpływy z tzw. opłat komunikacyjnych. Na szczęście w roku 2004 była odwrotna sytuacja aniżeli w roku 2003, gdzie przepisy  zmieniły się, stały się mniej korzystne i powiat musiał zmniejszać plan dochodów. Natomiast w tym roku, jak się przeanalizuje ten § dochodów  to widać, że dwa razy były zwiększenia, a mimo to jeszcze na koniec roku i tak było wyższe wykonanie od planu. Ponad 1.700.000 zł wykonania, a na początku roku było 750.000 zł, to dzięki liberalizacji przepisów związanych z możliwością sprowadzania samochodów używanych z zagranicy. 

Na koniec roku została na rachunku bankowym tzw. nadwyżka środków finansowych, która, gdy przeanalizuje się dokładnie dochody plus przychody, wydatki plus rozchody, wówczas wychodzi nadwyżka środków finansowych na rachunku bankowym. To jest ponad 393.000 zł. Tylko uchwałą Rady Powiatu można wprowadzić tą kwotę do budżetu po stronie przychodów. Zarząd będzie czekał na ustalenie w sztywnym kształcie ustawy o restrukturyzacji w służbie zdrowia. Zaoszczędzone środki z tytułu zamrożenia diet radnych wynoszą 5.028 zł. 

Radny J. Stankiewicz uważa, iż sytuacja z opłatami za samochody uratowała budżet. Punkt, w którym były wykazane dochody ze sprzedaży nieruchomości, budził wątpliwości, mimo że nie sprzedano ich, udało się zamknąć budżet. Radny nie zauważył w sprawozdaniu spraw, które budziły by jego wątpliwości. 

Przewodniczący J. Wójtowicz stwierdził, iż budżet 2004 r. był bardzo trudny do realizacji, gdyż w trakcie roku doszły sytuacje, które nie były w budżecie uwzględnione. Chodzi tu szczególnie o sprawy związane ze Szpitalem Powiatowym. Budżet został uchwalony 17 marca 2004 r. Zdaniem radnego należy dążyć do tego aby budżety gmin, powiatów, były uchwalone z końcem roku, gdyż wtedy jest przejrzystość. Należy zrobić wszystko, aby budżet na rok 2006 został uchwalony w grudniu 2005 r.
Przewodniczący zwrócił uwagę, że rok 2004 był pierwszym w którym nie ma już subwencji drogowej. Zaznaczył, że Komisja Rewizyjna czuwa nad działalnością Zarządu, przypomniał aby nie popełniać błędów w przeprowadzaniu przetargów, przy przeprowadzaniu zamówień publicznych należy dołożyć wszelkiej staranności. 

Przedstawiona sytuacja w sprawozdaniu jest dobra zarówno dochody (wykonanie 100,29%) jak i wydatki (98%), to jest element według którego są dobre opinie o budżecie, gdyż jest dbałość o to, żeby dochody wykonywać powyżej, a wydatków nie przekraczać. Jest to rozumiane jako dbałość o pieniądze publiczne i że Zarząd Powiatu, służby i jednostki powiatowe o to zabiegają, żeby to było zrobione. To przemawia za tym, żeby wniosek o absolutorium miał przymiotnik pozytywny, bo zarówno sprawozdanie jak i wykonanie budżetu było poprawne i są to argumenty aby zarządowi absolutorium udzielić.
Radny zwrócił się z zapytaniem, czy kredyt zaciągnięty na kontynuację remontu budynku starostwa został spłacony?

Skarbnik A. Wabiński potwierdził, iż kredyt ten został spłacony. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza wyjaśnił, że w 2004r. budżet został uchwalany 17 marca, były wątpliwości. Dochody muszą spiąć się  z wydatkami. Zawsze zaczyna się od wydatków, później dochody się bilansuje i jeśli okazuje się, że strony nie pasują to tnie się wydatki. Jak wydatków jest za dużo to naciąga się dochody. Budżet na rok 2005 został uchwalony w grudniu 2004r. i tego skutki też są, bo w styczniu przyszła informacja, że obcięto powiatowi subwencję oświatową o ponad 400 tys. zł i trzeba robić korektę. Strona dochodowa nie spinała się ze stroną wydatkową i w tym roku nie został zaproponowany manewr, żeby sprzedawać mienie, tylko został zaproponowany deficyt, bo też tak można.  Były wątpliwości z czego pokryć deficyt. Trzeba podać źródło pokrycia i jedynym logicznym źródłem na dzień dzisiejszy jest kredyt. Dzięki ręcznemu sterowaniu tak będzie się gospodarowało, że na pokrycie tego deficytu nie trzeba będzie zaciągać kredytu. Nadwyżką już część deficytu zostało pokryte. Natomiast nad pozostałą częścią zarząd będzie się starał w dalszym ciągu ręcznie sterować. Są w planie pewne zmiany organizacyjne, zasady rozliczania księgowości, żeby zaoszczędzić trochę środków, bo mimo wszystko to ręczne sterowanie i tzw. wprowadzanie pewnych nowocześniejszych technologii zarządzania finansami daje skutki pozytywne i to znaczne. Jak wszyscy pamiętają szkoły były zadłużone, w tej chwili nie mają problemów z płatnościami. 

Budżet to rzecz nieprzewidywalna. Nie da się na początku roku zaplanować i  później go bez zmian realizować, gdyż dziś polityka finansowa i gospodarka jest mało przewidywalna.  Subwencję oświatową obcięto i do tej pory nie wiadomo z jakich powodów, nie wpłynęła metryczka. Gdy będzie wiadomo to zostaną zaproponowane odpowiednie korekty w dziale oświata, na razie równo po 5% zmniejszono wszystkim szkołom. 

Subwencją drogową powiaty łatały budżety a nie drogi. W tej chwili nie ma tego, jest to w subwencji ogólnej, dochodach własnych powiatu. Powiat z tych środków planuje i przeznacza na remonty i utrzymanie dróg. Planuje się, aby tych środków trochę zaoszczędzić. Wprowadzony zostanie jednolity system księgowania w jednostkach poprzez odpowiednie programy komputerowe. Księgowość będzie spięta. Skarbnik będzie miał możliwość podglądu i na bieżąco monitorował będzie wydatki we wszystkich jednostkach. Rozważa się również, aby jeszcze w tym roku przenieść część księgowości jednostek do starostwa, bo się okaże, że nie wszędzie są takie potrzeby. Np. w Zarządzie Dróg Powiatowych jest gł. księgowa, a przy dobrej organizacji, sprawnym systemie, może to robić ktoś w starostwie, jako dodatkową pracę na część etatu i tu będą oszczędności. Tak samo w jednostkach oświatowych. Jednostki oświatowe mają inne systemy, będą miały takie same. Będzie wtedy można też to usprawnić, a przez to usprawnienie na pewno zaoszczędzić niemałe pieniądze. 
Starosta przypomniał jak 2004 r. odpowiadał za naruszenie dyscypliny finansów, gdyż w pewnej jednostce były przekroczenia. RIO nie uznała wówczas uchwały Rady Powiatu, gdyż działała ona wstecz. RIO stwierdziło winę, ale odstąpiono od kary. Była ewidentna wina jednostki. Taka sytuacja powtórzyła się w tej jednostce i w tym roku. Zostały wnioski wyciągnięte. Z tym, że zarząd i skarbnik wcześniej zadziałali, Podjęte zostały pewne kroki, więc nie doszło do  naruszenia dyscypliny finansów. Taka sytuacja nie powinna się już powtórzyć, a jeśli się powtórzy, to konsekwencje będą bardziej dotkliwe dla osób winnych. 

Radny D. Jagiełło  stwierdził, że zdaje sobie sprawę, że  wszystkie słupki w budżecie powiatu się zgadzają. Chciał zwrócić jednak uwagę na ewentualne oszczędności o których mówił również Starosta. Zdaniem radnego obsadzenie stanowiska dyr. Wydziału Zdrowia nie było konieczne. Poczynione oszczędności rzędu 30-40 tys. Zł w skali roku można byłoby lepiej wykorzystać, tym bardziej, że szuka się pomocy finansowej u gmin jeżeli chodzi o służbę zdrowia.

Radny J. Stankiewicz uważa, że powołanie dyr. Wydz. Zdrowia, to nie była trafna decyzja. Nic nowego nie zostało wniesione, ani do sprawy szpitala, ani do jednostek. Nie jest to tylko jego osąd. Można byłoby zastanowić się nad tym stanowiskiem. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza  stwierdził, że nie była to decyzja nieprzemyślana. Przypomniał, iż w ubiegłej kadencji takie stanowisko zostało powołane, później zostało zlikwidowane i okazało się, że to był błąd. Stanowisko jest potrzebne, bo po oświacie opieka zdrowotna jest największym zadaniem powiatu. Jednostek zajmujących się zdrowiem, opieką społeczną i bezpieczeństwem jest sporo. Ktoś to musi wszystko koordynować. To wymaga pewnej koordynacji, wymaga też sprawozdawczości. Można stwierdzić, że pół starostwa jest niepotrzebne. Niestety zadań jest tak dużo nałożonych, że trzeba je wykonać i są wykonywane. Niejednokrotnie trzeba posiłkować się stażystami.

Dyrektor wydziału zdrowia starostwa nie załatwi pewnych spraw za dyrektora szpitala, ZOL-u, DPS-u, czy Domu Dziecka itd. Są to sprawy dyrektorów tych jednostek. Natomiast koordynacja pracy tych wszystkich jednostek plus jeszcze PCPR jest potrzebna. Jest potrzebne zbieranie informacji o działalności tych jednostek do zarządu. Zarząd co miesiąc otrzymuje dokumenty i robi analizy. Ktoś te dokumenty musi przygotować i na zarządzie przedstawić z wnioskami itp. i to robi jedna osoba. Jest to wydział jednoosobowy. 

Można sobie zadać też tak samo pytanie, po co wydział oświaty, niech sobie dyrektorzy jednostek rządzą. Nie, bo jest potrzebna koordynacja i nadzór. 

Zdaniem starosty popełniono w ubiegłej kadencji błąd likwidując wydział, przypisując zakres obowiązków pracownicy na pół etatu zatrudnionej w PCPR, która nic nie robiła, tylko kartki wpinała w segregatory. Przychodzi masa korespondencji, różnych pism i ktoś musi to robić. Natomiast, co do jakości pracy, to tutaj można jeszcze dyskutować. Jest to młody człowiek ma jeszcze pewne szanse, trzeba go pokierować. Oszczędność byłaby niewymierna na tym etacie. Dyrektor jest potrzebny i ma co robić. Służba zdrowia to nie tylko szpital.  Nad domami pomocy też trzeba czuwać. Zarząd sprawuje nadzór poprzez swoich pracowników merytorycznych typu dyrektorzy wydziałów. Także to jest pojęcie szerokie  i jest to potrzebne. Likwidacja tego etatu w ubiegłej kadencji dała skutki negatywne. Zarząd ma na bieżąco informacje, co miesiąc jest pełna informacja, sprawozdawczość z każdej jednostki i wtedy wiadomo wszystko. Może informacje nie do końca są zadawalające, ale zarząd je otrzymuje. W ubiegłej kadencji nie było informacji, a później okazało się, że szpital ma 13 mln długu. Teraz wiadomo, co miesiąc są dane, ale ktoś te informacje musi dostarczyć. 
Radny D. Jagiełło stwierdził, iż rozumie pana starostę, tylko nie chce, aby popadać z jednej skrajności w drugą. 
- Ja właśnie  w tym duchu, że właśnie, nawet nie chce podawać dyr. wydziału oświaty, jako przykład, ale pamiętamy, jaka była sytuacja w wydziale oświaty, ile zadłużenia w szkołach, co się stało, że tym szczęśliwym trafem udało się powołać bardzo kompetentnego dyrektora i właśnie dlatego jest ten dyrektor, nie ma długów. Każdego dyrektora którego zapytam, jaka współpraca, wręcz mówią, że jest nieodzowny człowiek, który pokazuje, rozstrzyga. Jest potrzebny tym jednostką nie tylko po to, żeby zbierać informacje i dlatego jest trafiony człowiek. Ja nie mówię o wydziale tylko o dyrektorze. Jak wcześniej mówiliśmy o panu Grzesiaku, który był pełnomocnikiem, też troszkę się spieraliśmy, wypowiadaliśmy swoje zdania. Pan Grzesiak został dyrektorem szpitala, świetny traf, tak według mnie. Pomimo, że jest ten milion zł długu, ale zdajemy sobie wszyscy sprawę go, że służba zdrowia jest taka jaka jest i niewiadomo, kto by nie przyszedł, to nie wiem, czy by potrafił to wszystko spiąć, żeby nie było długu. Tylko o tym mówiłem, że kwestia ludzi. Ja nie twierdzę, że mam stu procentową rację. Tylko chodzi mi tak jak właśnie pan Jakieła przyszedł i uzdrowił na tyle na ile mógł. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza stwierdził, iż gdyby była podobna sytuacja, że na służbę zdrowia pieniądze przychodzą na szpital do budżetu powiatu i były takie same zasady finansowania, to by można było do tego porównywać. Natomiast to są dwa wydziały niby podobne, a różne, bo finansowanie oświaty jest przez budżet powiatu i powiat ma na to wpływ, może decydować ile daje na szkoły i z tego rozlicza. Natomiast w zdrowiu jest inaczej i wydział jest potrzebny, żeby koordynować pracę organizacyjną. Nie ma wpływu na sytuację finansową, ale jest potrzebny. 

Radny M. Pihan stwierdził, iż nie można porównywać wydziałów zdrowia i oświaty jako, że zakres kompetencji dyrektora wydziału oświaty jest znacznie większy, wynikający z zasad finansowania. Można ewentualnie dyskutować, czy ta funkcja jeżeli chodzi o wydział zdrowia, musi być w randze dyrektora.

Przewodniczący J. Wójtowicz zakończył dyskusję i zaproponował, aby przystąpić do wypracowania opinii w sprawie sprawozdania z wykonania budżetu powiatu za rok 2004. oraz wniosku w sprawie absolutorium dla Zarządu Powiatu.

Komisja wypracowała następującą opinię:

Po rozpatrzeniu sprawozdania z wykonania budżetu za rok 2004 Komisja Rewizyjna pozytywnie opiniuje wykonanie budżetu przez Zarząd Powiatu wraz z autopoprawką.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Przystąpiono do wypracowania wniosku w sprawie udzielenia absolutorium dla Zarządu Powiatu:

Wniosek Komisji Rewizyjnej do Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie udzielenia absolutorium Zarządowi Powiatu za rok 2004.

Na posiedzeniu w dniu 06 kwietnia 2005r. Komisja Rewizyjna Rady Powiatu Pyrzyckiego, stosownie do art.16 ust.3 ustawy z dnia 5 czerwca 1998r. o samorządzie powiatowym (tekst jednolity: Dz. U. Z 2001r. Nr 142 poz.1592 zmiany z 2002r. Nr 23 poz.220, Nr 62 poz.558, Nr 113 poz. 984, Nr 153 poz. 1271, Nr 200, poz. 1688, Nr 214, poz. 1806, z 2003r. Nr 162, poz. 1568 z 2004r. Nr 102, poz.1055) zaopiniowała pozytywnie wykonanie budżetu Powiatu Pyrzyckiego za rok 2004 i tym samym wnioskuje do Rady Powiatu Pyrzyckiego o udzielenie Zarządowi Powiatu Pyrzyckiego absolutorium za rok 2004.

     Jednocześnie Komisja Rewizyjna zwraca się do Przewodniczącego Rady Powiatu Pyrzyckiego z prośbą o przekazanie powyższego wniosku do Regionalnej Izby Obrachunkowej w Szczecinie, celem jego zaopiniowania. 

Powyższy wniosek został przyjęty w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 5 porządku

Wolne wnioski

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza poinformował, iż od pewnego czasu szuka odpowiedniej osoby na stanowisko specjalisty ds. kontroli wewnętrznej, ponieważ jest wakat. Jest wymóg, taki, że przynajmniej 5% budżetu jednostek musi być skontrolowane. 

Ponadto poinformował, iż w ZDP są pewne nieprawidłowości, które wyszły wczoraj. Gdyby komisja chciała się podjąć kontroli w ZDP, to jest kilka tematów, które należałoby skontrolować. Jeżeli komisja podjęłaby się to dobrze, jeżeli nie to wykonają to  pracownicy Starostwa i  kontrola będzie przeprowadzona. 

Przewodniczący J. Wójtowicz stwierdził, iż są dwie drogi, albo zarząd wykorzystuje swoje struktury organizacyjne, tzw. wewnętrzną kontrolę, którą co jakiś czas się robi, natomiast druga wersja to jest taka, że na sesji wprowadza się uchwałą do planu pracy komisji kolejny punkt  na wniosek i rada musi to przegłosować. Podziękował staroście, że poinformował komisję o tym fakcie. 

Ponadto poinformował, iż w marcu z powodu jego choroby komisja nie zrealizowała planowych kontroli. Nie chciał robić posiedzeń kontrolnych przed  rozpatrzeniem sprawozdania, żeby nie dublować spraw. Poprosił członków komisji o podanie terminu kwietniowego, żeby przynajmniej część tematów nadrobić: PUP i stypendia. Natomiast kwietniowy temat to - ruch kadrowy i  wykorzystanie urlopów. Zaproponował, aby odbyć kontrole w jednym dniu.

Ustalono, iż posiedzenie kontrolne odbędzie się 14 kwietnia 2005r.o godz. 9.00.

Do pkt. 6 porządku

Zamknięcie posiedzenia.

    W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący J. Wójtowicz, dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji. 

Protokółowała:

Jolanta Kolasińska

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI

                                                                               JANUSZ WÓJTOWICZ
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